4 LISTOPADA 1847r, 
CZWARTEK. 


GAZETA POLICYJNA 


W chodzi codziennie, nie wyłączając świąt uroczystych i niedziel. —. Prenumerata roczna, rubli sr. 3 kopiejek 60 (złp. 24), 
%wartalna kopiejek sr. 90 (złp. 6) a miesięczna kop. sr. 30 (złp. 2). Zyczący mieć odnoszeną do domu, doplaca miesięcznie 
3 k ; 


op. sr. 5 (gr. 10). - Egzemplarz pojedynczy kosztuje kop. sr. 21/2 (gr.5). 


Część Urzędowa. 


`— Z Petersburga 13 (25) października. — 
Ogłoszono zezwolenie  NAJJAŚNIEJSZEGO CESARZA, 


„aby dla zachęcenia młodzieży, mającćj podług szkolnych 


świadectw prawo do rang, do zaczynania służby w u- 
rzędach gubernjalnych, wolno było corocznie miano- 
wać do dziesięciu młodych ludzi mających stopnie stu- 
dentów uniwersytetu, do służby przy izbach cywilnych 
i kryminalnych, z zawarowaniem pierwszeństwa do za- 
jęcia wakapsów naczelników biur, i z płacą, póki się 


„ wakanse nie otworzą, po 300.rs., z ekonomicznych 
sum drukarni senatu. 


Ogłoszono dodatkowe przepisy o wydawaniu pienię- 


„dzy na stół aresztowanym urzędnikom, 


Ogłoszono także potwierdzone przez NAJJAŚNIEJSZE- 
GO Cesarza, zdanie rady Państwa, o tém, jak ma być 
liczony termin przyznawania pićrwszćj rangi takim kan- 
celarjinym i innym niższym służącym w cywilnym za- 
rządzie, którzy weszli do służby nię będąc szlachtą, 
lęcz nobyli późnićj szlachectwa za służbę swych ojców. 

„Przez Rozkaz dzienny Cesarski do w jdziału cywi- 


„ nego na d. 28 września (10 października) w Warszawie 
wydany, NAJJaŚNIEJSZY PAN wie raczył od służby, 
"na wiasną prośbę, radzcę stanu Mi 


„Stanu Michała Zewińskiego, 
dyrektora zarządu komunikacij lądowych 'i wodnych w 
królestwie Polskićm , "mianując, go zarazem rzeczywi* 
stym radzcą stanu, ze starszeństwęm„od dnia mianowa- 
nia go radzcą stanu, to jest od dnia 29 września (11 
października) r. 1842, i z pozwoleniem noszenia mun- 
duru, według ustawy o mundurach w królestwie, 
Przez Rozkaz dzienny Cesarski z dnia 28 września 


(10 października) do wydziału cywilnego z Warszawy 


wydany, radzca honorowy Pogorzelski, tłómacz zarzą- 
du okręgu zachodniego inżćnierów, przeznaczony został 


"do służby w kom, rząd. przych. i skarbu królestwa ` 


Polskiego, i mianowany naczelnikiem komory celnćj 
2-6j klasy w Filipowie w gub, Augustowskićj, ` 


NAJJAŚNTEJSZY Pax, przychylając siędo przedstawie- 
nia JO. Księcia Namiestnika król., według którego fun- 
dusz przeznaczońy na wzniesienie kościoła Śgo Karola 


Boromeusza w Warszawie, okazał się niedostatecznym, 


Najmiłościwićj udzielić raczył rs. 17,660kop. 74, jako 
brakującą sumę do ukończenia pomienionćj Świątyni 
Pańskićj. a | 


Wiadomości miejscowe. 
W dniu weżorajszym przybyło do Warszawy koleją 
żelazną osób 366, wyjechało 267. 0 - 
Wiadomość 0 osobach zaślubionych W upłynionym 
meu października w parafji sw. Andrzeja: Trzetrze- 


"wiński Leon urzęd., Z Marjanną Gębka przy matce; 


Choromański Wiktor He tra z Marją Nejmark przy fa- 
milji; Sąchocki Marceli urzęd., z Natalją Borkowską 
przy rodz; Wara tr Juljan urzęd,, z Antohiną Pogo- 
rzelską przy fanii; Poraziński Tomasz urzęd., z Heleną 
Korzeniewskąprzy fam.; Eborowicz August ob., z Ma- 
rjanną Włodarską przy fam; Mólewicz Wojciech ofic, 
skarbowy, z Kobstancją Borecką przy fam.; Truszkow- 
ski Ignacy wożny sądu apelacyjnego, z Katarzyną Na- 
dolską przy fam.; Stankiewicz Stanisław maj. krawiecki, 
z Juljanną Thier przy fam.; Smulski Jan b. wożny, z Ju- 
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ljanną Bączkowska z pracy rąk utrzymującą sięz Kru- 
piński Konstanty majster krawiecki, z Józefą Kamiń- 
ską przy rodz.; Kubicki Stanisław majskraw., z Zofją 
Edelman przy fam.; Zarzyński Ignacy drukarz, z Agniesz- 
Serafińską stuk Szulczewski Józef b. wójt gminy, 
KRA Sktżypkówską z pracy rąk utrzymującą się; 
Belling Franciszek maj. rzeźniczy, z Konstancją Pepliń- 
ską służ.: „ Wejsy Franciszek tokarz, z Gertrudą Las- 
kowską służ.; Darowski Mateusz stolarz, z Marjaoną 
Roguską służ.; Kantakowski Franciszek czel. ślusarski, 
z Marjanną Tomala służ.; Banka Wawrzeniec czel. be- 
dnarski, z Teresą Kempa służ.; Buciarski Andrzćj. czel, 
szewcki, z Józefą Otocką służ.; Swierczyński Łukasz 
czel. lakier., z Juljanną Krawczyńską słaż.; Kilakiewicz 
Paweł czel. ślusarski, z Katarzyną Gawrońską służ.; 
Grochowski’ Stanisław ezel. mydłarski, z Józefą Sno- 
chowską służ.; Orszański' Łeón czel.' stolarski z Ma: 
rjanną Ghmielewską służ.;Pietruszką Wincenty żołnierz 
straży. polic,' nocnój,. ż t Dominik iką Pełka wyrob.;, Ressa 
Tomasz markier, z Bogumiłą 'Schnejder służ.; Gigaurow 
'Mojsiej kucharz, z Emilją, Kolczyńską: oray rodzicah; 
Budzyński. zg al Kasant z Marja um Godi ay 
służ.; Kanowski Józef AR z, Anpa Krzykacz służ 
Górski Jakób stróż , z Małgorzatą Dobrowolską służ.; 
Pietrak Jan wyrob., z1dgnieszką Markowską służącą. 
Poprzednio. jaż,miałem, zaszczyt. zawiadomić szano- 
*wną publiczność, 9. przybyciu ; mọjem do, Warszawy 
ow celu udzielanią lekcji brania, miary przykrawy wani 
iw ogóle wszystkiego ig0 się dotycze: roboty sukie 
damskich, podług wszelkich, mód iwedle nowo- wyna 
lezionego przezemnie, bardzo dokładnego i łatwo. w 
zumieć się dającego sposobu opartego na wyrachowa 
niu; — jakotóż że'udzielam: książkę drukowaną, mi 
, mującą wszelkie. ary posłużyć mającą da 
przypomnienia] pier Be  naukij gdyby. ta zczasę 
rzez AR ię, jój ak akt ndk zp kala w ść mo 
A: nin ee heli ai a, a Uk 
kr 
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Wt moje, a ja: ownie do oznącz 


So tecjęki MA się p „i 6 nie omi rupia "a 


wał nie. lekcij w mieszkania szanownych d 
osoby złp. 42, — Juljusz ) pe KA] A 
Ke AR z Prus. - 


'ski Karol ob. z nrú 47 


PRZYJECHALI DO WARSZAWY 

Babski Wiktor ob. z Lublina nr. 626, Bedliński Fe- 
liks ob. z Pobierowie nr. 625, Drener Tom. ob. z Prus 
nr. 1574, Głoskowski Lucjan ob. z Koszut nr. 625, 
Gosławski Konstanty ob. z Prus nr. 1574, Gostamski 
Wład; ob. z Borucinka ur. 585, Jackowski Tom. sob. z 
Borowego nr. 1245,-4zbiński Wine. ob z Zaborowa 
br. 584, Krigar Andr.ob. z Rzucowa nr. 634, Komar 
Aleks. ob. z Rosji nr. 613, Krasuski Józef ob. z Kra- 
snego nr. 625, Kotkowski Józef ob. z Bodzechowa nr. 
625, Korycki Józef ob. z Brzozówki nr. 1302, Kelner 
Kazim. ob. z Radzianki pr. 710, Lizner Jakób księgarz 
z Prus nr. 556, Łubieński Tomasz hr. z Poznania 
nr. 1066, Mokronowski Ewaryst ob. z Jordanowie nr. 
414, Miszthal Bernard kup. zFrancji nr. 634, Mrozow- 
ski Fran. ob. z Bagzy nr.,500, Metzel Lud. radz. stanu 
z Austrji nr. 586,* Marczyński Jan ob. z Łaskowic nr. 
584, Ogilba Stef, ob. z Sinołęki nr. 2853, Podgórski 
Ign. ob. z Jadowa nr. 416,, Popczyński Stanis. kupiec 
z * Wrocławia nr. 441, Pusłowski Fran. marszałek gub. 
/Wileńskićj z Wilna nr: 1724, Rakowską Pelągja ob. 

z Krakowa nr. 421,- Bakowiecki Salwator ob. z Rudy 


KM Szeliski Ant. ob. z Jędrzejąwa | ur. R Şie- 
(raszewski Leop. ob. z $zczypiorny nr. 2680, S 
Artur ob. z Bielek nr. 625, Staworski Adam òb. zPiąt- 


rzelecki 


Ikah ' 500, Skiwski! Leon ób. z'Rosji nt: 1310. 
i "WYJEGRALI Z WARSZAWY. , 

„ Bogdański Sew. ob, z fru 2687 do Wyszkowa, Bab- 
46: do Częstochowy, Bóbr Teodor 

radzca stanu z nru 613 do Rosji, Cybulski Józef” ob. 

z hru 59 do Łomży, Gaunieff Mich. asesor koleg. z nru 

634 do Petersburga, Holtz Jan ob. z nru 634 do, Pe- 

tarta JAR Woje. ob. z nru 1334 do Za zina, 


Koik, ózef ob. ż nru '584 do Płocka, Michałowski 


Aeodór b. z brú 1066, do Okiniewa, Malinowski Mar- 

eloh z ńru 584 do „Radomia, Pruszkowski. Walery ob. 

EA nru 500 dò „Kujaw, Ro sler. Karól ob, z nru 584 do 

Pacyny,: „Trója foi TA rejent z, nru, 13, do aligon, 

ao AL „a NY z, 800. do Mik laj ew a- 

Fip NA do YA 60 340 Cz stoc ovi, ataoi 
„ob. 4, do „Radomia, Ps ZAW DAY. 
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Az wokicistoGóć: 
VOPR ESTR GA. 
'(Ciag dałszy), 
"W. miesiąc otóm, w pokoju słabo oświeconym mi- 


| |.gającym się połyskiem RERA młóda niewiąsta siędzia- 


ła pochylona nad łożem boleści: Z okropnóm udręcze- 
niem na twarzy wyrytóm, słachała nierównego odde- 
chu chorego młodzieńca, drżącą i wychudłą ręką dot- 


* knęła się pałającego czoła, a wzrok utopiwszy,w obrazie 


Zbawiciela wiszącym nad łóżkiem, błagała z zapałem o 
miłosierdzie. Znagła lekki krzyk wymknął się jéj z pier- 
si, Chory schwycił j ją za rękę, a podniosłszy się z wysi- 
leniem na łóżku, niezrozumiałym głosem wyrzekł wy- 
TARN; „to ona! Boże! toona!“ 

- AÓŁ zawołała hrabina znajżywszą radością „czy: 
liż mnie poznajęsz?“ 

„Ty tutaj, : Marjo, «u mnie, przy .mojóm łóżku“: mó- 
wił Leon zgwałtownóm wzraszeniem. „Nie, to być nie 
może, jestem we śnie. O, przemów do mnie, jeden wy- 
raz, niech raz jeszcze twój głos usłyszę, niech uwie- 
rzę, że widzę ciebie przed sobą. * 

„On żyje! poznał mnie!“ zawołała hrabina padając 
na kolana. 

„Mój synu* odezwał się kapłan siedzący przy weż: 
dłowiu jego łóżka „dziś ósma noc, którą, pani hrabina 
przepędza przy. tobie. „Ja, sprowadziłam to nieszczę- 
ście,* powtarzała bez ustanku, „ja sama poah go 
nagrodzić... ile będzie.w mójćj możności.* Bóg wysłu- 
chał jéj modłów, gdyż prośby aniołów idą do niebios, ¢ 
Od téj chwili, zdrowie „Leona, polepszało. się co- 
dziennie. 


Chciał żyć, gdyż Marja powiedziała mu:. „żyj dla 


mnie, dowiósz się, mojój tajemnicy i Bóg sam "rozstrży- 


| uc twoje szczęście.* 


We: trzy tygodnie potóm, Leon przyjechał, kdnąć do 


Bie Saint-Xrieix. 


Był-to piękny dzień jesienny. Słońce złociło swoje: 
mi promieniami. wierzchołki: odwiecznych drzew „w 


| zwierzyńcu, a: roko eegea „przyroda, od ichblasku na- 


zab 


` zwisko na nazwisko człowieka 


bierała nieco życia. León usiadł obok: hrabiny pod, cie 
niem gęstego klombu, który był, świadkiem niewinnych 
, igh młodociąnego: wieku. >i. 
arja’ tak się doń odezwała: | sa 
"„Nigch Bóg, cj przębaczy Leonie, KA YA mi wy 
in „oskarżając'0; pychę serca; dtóre: nie znało nis 
gdy téj wady. Nie, mój. p zyjacielu, hrabina de Popo: | s 
reuse wie, żę nie. poniży. łaby się, z ieniając swoje nar 
i -cnót i honoru, 
człowieka , 'którógo najświetniejsza. „przyszłość ' pcz e- 
kuje, To.nazwisko, Leonie, nie, zaprę. Się. tego; w; chwili 
w której mam zrobić uroczyste wyznanie, życzyłąmso- 


- bie zawsze nosić. 


U 


ga 


„Jestże to prawdą? zawołał Leon o łurzony szczę- 
ściem. 
„Biedny przyjacielu!* odrzekła hrabina ze smutkiem 
„tajemnica, o-któréj w tćj chwili dowiósz się, ut nyni 
żal twój większym jeszcze, lecz nie powinnam i nież 
mam już sił ukrywać ją dłużćj. 

Hrabia de Pomereuse był zaenym człowiekiem, peł: 
nym czułości i uprzedzającym wszystkie moje żądania. 
Miałam dla niego najszczerszą przyjaźń, którą wkrógcę 
zwiększyła naden bolesna okoliczność; wzbudzając w: 
mem sercu najtkliwsze zajęcie dla mego nieszczęśliwe 
go męża, „Hrabia dostał nieuleczonój słabości, piersio; 
wój. Tój. smùtnéj tajemnicy dowiedziałam się we trzy 
miesiące po ślubie od biegłego doktora, który był ná: 
szym przyjacielem domowym.. Osądź Leonie, jakie mu- 
siały być mojecierpienia po tym okropnym wyroku! Ten 
człowiek młody, bogaty, szęzęśliwy miał wkrótce üm- 
rzćć ;. jego dniybyły policzone, Śmierć nieubłagana o- 
czekiwała swój. ofiary „w epoce „Wyznaczonćj, *którój 
ani sztuka, ani natura odwłec nie potrafiły, Doktór, 
który mi to, objawił, „uczynił, to. przez „wzgląd r na. hraz 
biego.. Trzeba było czuwać nad nim nieustannie, -nie 
spuszczać go z oczu, tak jednakże ażęby nie mogt do- 
myślóć się powodów, tego „Postępowania. nę 

Od téj chwili przywiązanie moje.ku niemu stało : ię 
macierzystóm, otoczyłam go nieustaanóm staraniem 
strzegłam, od wszystkiego, co mogło, zwiększyć, słabość 
niszczącą jego siły b zgon mu. przyśpieszyć. Moje życie 
przez ciąg dwóch lat było” pasmem udręczeń tóm o- 
kro niejszych, 4 żem była przymuszona, ukrywać je w. głę- 
bi szy, starając się, ażeby. rysy mój: twarzy P ich 
nie zdradziły.* (D: © Pia 

Donieeienia. | 


„Regd gubern aj Warszawski, =z, n q "EŃ re per kami nę 
suki jw omo- 


domu. pa a jia; 


éj rzychoddw i si karbu, 2 dnia 1 (13) pa 
MOW, 25611, „rząd git »erhjalny odaj je tą, ACER 


ści, H na entrepryzę restauracji okot 


sci, IW 


ianowicie: 4! sk Mig gli P 
eki: aja laki bei d "IO: i ch o ył sedesa; SJ 
żenie, ramy „zamyk alné M by $i die p „kloaki ki da wa 


kije będącej ln, 
tynając td sumy N iiei 
Va Fa wskiego przyu Sh 
uż ot, 
a Kazdy przeto « 
Gaita czaki i ai 
równywajá ce „dziesi iątć 


SYS się buki O in MRA 


iW, do rzę, A berajaln e- 

a Ga LEA nah, zł cem, 
stopadaj r. rb „9.89 lzinie, | po- 
licytowania a mający, ajami 1 „winien 
ża Kl a w vadim, WY* 


iy Ai 0% su asc si) aim 


będ t.j. r5. 
RAA w biurz Koj e „r: du gub Baberajakdeg g9, W 
cji Ka dst każdod Re, KA BACA, uro, mea iT 
Warda 4. 13 (25) A Mię WEZ 
MRÓZ Łasżezyń: Ski Niężelka konęslai, 


Naczelnik zakładów górniczych ekręgu zachodniego: —. Na 
zasadzie reskrypt® wydziału górnictwa z dnia 26 września (9 paz- 
dziernika) r. b. PT: 10433, ogłasza, iż dnia 3 (15) listopada r. b., o 
godzinie 11-ćj przed poludniem, odbywać się będą w biurze na- 
czelnika POW* Olkuskiego w Olxuszu, publiczne głośne licytacje in 
minus. 0d cen w r. b. praktykowanych na entrepryzy na r. 1848, 
dla zakładów tutejszych, jako to: 2) na dostawę materjalów sma- 
'rowych i palnych, to jest: łoju topionego, oliwy ordynaryjnćj. Smo- 
ły plynnéj, świec łojowych it. p.; b) na dostawę materjałów drze- 
wnych, to jest; różnego, gatunku i wymiaru tarcie. gontów, opalek 
it.p.; c) na dostawę materjalów drobnych pomocniczo-fabrycz- 
nych np. konopi, pakuł, stali, miedzi, cyny. pomeksu. płótna gru- 
hego i cienkiego i topi d) na dostawę furmanek pod przewóz z 
Kielc. do „Dąbrowy prochu armatniego.. Do licytacji PEN) zszy ch 
entrepryz oznaczone są vadia, a mianowcie: ad a rs. 420, ad b 
rs. 221, ad crs. 113, ad g rub. sr. IX. Warunki licytaeyjne obej. 
mujące ilość materjałów dos tawić się mających, ich ceny, od któ- 
rych każda licytacja zaczynać się i prowadzoną będzie na procen- 
ta, znajdują się w biurze naczelnika pow. Olkuskiego, tudzież na- 
czelnika okręgu, i żądającym do przejrzenia, kazdego dnia. wy- 
jąwszy świąt uroczystych, w godzinach służbowych, okazane zo- 
stang.— Dąbrowa d. 9 (21) pazdziernika 1847 r.— A. de Polimi,— 
Sekretarz okręgu Dziedzicowski. (o, ` 

Naczelnik kancelarjı banku polskiego. — W dniù 5 (T7) listo- 

ada 1847 re, o godzinie 10-éj z rana, odbędzie się licytacja- glo- 
sna in plus na gruncie poseSj! nr. 1066 od sumy rs. 7 kop. 50, na 
rozbiór domku drewnianego przy jalkach koszerny ch i przystawki 
do oficyny w pruski mur na Qtwockićm stojącej, z oddaniem na 
własność rozbierającego materjałów z tychże zabudowań pozosta- 

tych. A runki do licytacji każdodziennie przejrzeć można wyjąwszy 

ni świąteczne od 0-ćj z rana do godziny 3-ćj z południa w kan- 
celarji banku polskiego. — Warszawa dnia 15 (20) pazdziernika 
1847 r. — Łubkouwski. 

W dniu 24 października (5 listopada) r..b.; o godz. 10-ćj-ź rana 
w domu pod nr. 1777 w Warszawie, prawnie zajęte ruchomości, 
jako to: meble jesiónowe i t. p.; — w tymże dniu 6 godzinie 12-ćj 
w poludnie w.domu nr. 1274, meble machoniowe i t. py 0 g0- 
dzinie 3-6j. z.poludnia pa targu, publicznym Muranów zwanym 
w Warszawie, pojazdy i meble rózne; — w dniu zaś 27 (8) t. m. i 
T., o godzinie I0:ćj z rana pod nr. 1383, meble różne, przez pu- 
bliezną licytację sprzedane zostaną.— Karwowski; komornik. 1C 

W dniu wczerajszym przed wieczorem, w przechodzie ulicą Se- 
natorską z kantoru p. Nelken, ulicą Miodową. zginął PUGILARES 
czarny, zawierający 3 adresa, weksel pars. 315, oraz świadec- 

two z komisji Zaciągowćj, „oznaczające wiek. posiadacza. leyka 
Blut. Ponieważ znalazca, nie może z tych papierów, żadnego 
mieć, użytku, uprasza Się, aby raczy] takowe zwrócić do skle- 
pu pana Mathiasa Cohn, mieszkającego przy ulicy Miodowej 
w pałacu zwanym Paca pod nr. 493, za przyzwoitą nagrodą. 

i Różne LOKALE od nowegofroku, przy ulicy Wygoń nr. 2185 
Za ulicą Zakroczymską, , lokal dla piekarza przydatny kac 


się z trzech stancji, do tego szopa 1 komora na drzewo za duk. 4 
rocznie, lokal ha garbarnię z różnemi urządzeniami garbarskiemi 
kadziami éte., za dukatów G0; lokale o jednym, dwóch i trzecl 
ri re za cenę od 3 do 40 duk. rocznie, do których dodane 
yé mogą stajnia i wozównia, ogródek który osobno wydzierza: 
wionym być może każdego czasu, jako téż i niektóre z powy zój 
wymienionych łokalów są do najęcia, Wiadomość w skladzie fa- 
brycznym H. Łetronne przy ulicy Miodowej pod filarami. 
* Podpisany farbiarz zamieszkaly przy ulicy Gęsićj pod nr. 22476 
EBI sposobu farbowania aksamitu na różne kolory z na- 
turalnym połyskiem jakiego żaden dotąd nie naśladuje, ma so- 
die ja Shówiążek polecić się szanownćj publiczności, ze podejmu- 
je się farbowania aksamitów, zaręczając za kolor stosownie do 


— 


życzenia i dopelnienie z wszelką Takuratnościę na'czaś ozhaczo* 
ny.= Aron Kalwazga.” : 
SZESESEBEREBREFEEZREPE FREBZEFEEEEBE ER 
Wlascicielzakladuw OGRODZIE ROZ wlAlejaćh, ma zaszczyt 8 
© zaw iadómić prześwietną publiczność, iż urządziwszy tamże 
g LOKAL zimowy skladający się z salonu i kilku pokoi. przyj- EJ 
muje wszelkie cbstalunki na podwieczerk!, kolacje, tudziez 
A na często odbywane,w téj pórze oi chody weselne, uprasza- gg 
$ jac jednakoż © zamówienie dniem wprzódy. 


BREŻBREBARECRERPEBEERE BEEBEEEZEŚE ri 


Dzis i w dnie następne od godziny 6.ćj wieczorem, w eukierni 
na rogu Saskiego` placu p. Bisier et Comp., greć będzie muzyka 
pod dyrekcją p. Mejera. P ; 

Dziś w kawiarni w domu Bocka przy ulicy Nowo-Senatorskićj, 
grać będzie Pan Chojnacki z towarzyszeniem fortepjanu iviolon- 
czeli, celniejsze utwory tegoczesnych kompozytorów. 

Dziś w kawiarni przy ulicy Freta pod nr.275, grać będzie z kom- 
panją Michnowski. i 

Dziś w kawiarni przy ulicy Przejazd i Tłamiackie, w domu da- 
wniej Osolińskich pod nr. 739, grać będzie tercet Wolfa 

Dziś w kawiarni przy ulicy Dlugićj pod nr, 459% w domu W-go 


mecenasa fudnickiego, grać będzie sekstet. 


Dziś w kawiarni przy ulicy Bielańskiej w domu Lipopa pod nr. 
600, grać będzie Aurząłkowski z towarzyszeniem fortepjanu. 
Bzis w kawiarni przy ulicy Trębackićj obok .domu Stejnkielera, 
grać i spiewać będą pp. Noires. 

Dziś w kawiarni przy ulicy Trębaekićj w demu daw nićj Fritza, 
grać będzie z kompanją Jan Hubert. .; s l $ 

_, Dziś w kawiarri: przy ulicy Krak..Przedź w domu dawniej Ba- 
roka nr. 420, grać i spiewać będą pp. Huibènthal, przytem panna 
Hege wykona rozmaite sżluki gwizdaniem bez żadnego instru- 
mentu; 

Dziś wieczorem w nowym zakladzie piwa bawarskiego pod 
Gambrinusem, przy ulicy Trębackiéj pod nr. 641, grać będzie ż 
kompadją Adamek, is Loiry oi (1 i l 
__ Dziś w nowo-urządzonéj kawiarni pod nr. 163,- przy, ulicy No- 
womiejskićj, w domu zwanym Gdanską Piwnicą, grać będzie 
kwartet Bysłtrzonowsktego. „DE ; 
„Dziś w. kawiarni, przy ulicy Trębackićj pod. nr. 628; naji ém 
piętrze, grać będzie z kompanją Gajewski. - . 


grać będzie tercet z nowo -przybyłych artystów. / í 
Dzis w kawiarni przy ulicy Elektoralnćj pod nr. 792, wprost 
Komary składowej, grać będzie tercet Kozdasiewicza. | 
-e Dzis w kawiarni: przy alicy Trębackićj w domu dawnićj Gąso- 
wieza i pod Pryd 629, przy rychłej usłudze „dostać będzie można 
wszelkich mapcjów za pomierną cenę; przytćm muzyka uprzy- 
jemniść będżie chwile szanownym gościom. | zak 
- Dzis w kaw, przy ulicy Krak-Przed: wprost poczty pod dę. 380 
na l-ém piętrze, grać i spiewać będą pp.Slejng. isi giy E 
P zis w nowo-wyrestaurowanćj kawiarni -(4//e.de belle rue, 
'prost kolumny Króla Zygmunta na 1-ćm piętrze, przy illumi- 
nacji sałopów, grać będzie z kompanją każczak. Przytćm' kawa 
MOGHA sędziadici . olooojncą Og ogł, stw iż: 3 
„Dzis w kawiarni przy ulicy Mofong w domu Grabowskiego 
pod nr. 405, grać będzie z konipanją Szydorówski. 98UC1 
„ TEATR WIELKI, Dziś, przed baletem Hrabina i Wiesniaczka, 
dane będą Odłudki i poeta. Że 
> TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Zigé tspekulant. Doktór me- 
Dzis z rana ciepła stopni 3, wczeraj w poł, ciepła stop. 4. 
Wysokość wody na isle stóp 10 cali 5, > 


Dzis w kawiarni pod nr. 297 wprost Zamku na 1-ćm piętrze, 


